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-I* 'ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
HL i e tu v o b A i d  a s 1' o p a r t y j n i  c t  w i e  n a  Ł o t ­

w i e ,  • •
"Lietuvbs Aidas51 Nr.274 z dna.XII.l93i r. Art.p.t*"Partje 

gubią Łotwę'.1 Streszczenie.
Dwa miesiące jut ubiegają jak nowy sejm łotewski istnieje.

.« Niestety sejm ten nie jest zdolny do utworzenia nowego rządu. Oyl© 
nawet rząd się wyłoni, to sejm z pewnością postara się córy chi ej ge- 
obalić. Prasa łohewśka bez ładnych już różnic niemal zaczyna śie 
oburzać z powodu tej bezsilności sejmu. Bezsilność ta_wynika z licz­
nych partyj, których się nalicza w sejmie łotewskim kilkanaście*

. Partje te stawią interesy własne i swych^leaderów ponad interes całe- 
go narodu i państwa.Tymczasem finanse państwa i gospodarka łotewska 
walczą z więlkiefąi trudnościami i wymagają trwalszego- rządu, który by 
znalazł wyjście z sytuacji. ” ..

Nie trudno Litwinom zrozumieć_zaniepokojenie społeczeństwa 
łotewskiego z wytworzonej sytuacji. Litwa również sytuację podobną^ 
przeżywała. Wierzyć jednak należy, że partjom łotewskim znudzą wkon- 
cu zakulisowe intrygi, a zdrowy instynkt i patrjotyzm narodu łotew­
skiego wezmą górę.

" L i e t u v o s  A i d a s ” o p r a s i e  p o l s k i e j  w W i l ­

n i e ,
"Lietuvds Aidas” Nr.ż74 z dn.l.XII.1931 r.Art,p.t. "Oblicze, 

prasy polskiej”. Streszczenie.
Na ipoważniejszemi pismami są w Wilnie “Kurjer Wileński" i "Słc- 

wo". "Kur.Wil." nazywa się organem demokratycznym. Rzecz prosta, _nie=* 
ma on nic wspólnego z demokratyzmem, który w Polsce, a obecnie i w 
Wilnie już zbankrutował. "Kur.Wil.1' jest organem piłsudczykow. Pismo 
to niemałe, dobrze redagowane i apoteozujące swego patrona bezgranicz­
nie. Nawet niekulturalne wyrażenia jego::zamieszcza "Kur.Wil.'’ na pien 
szem miejscu. W związku z tem w uczciwszych rodzinach odnośne numery- 
"Kur.-fil W  były w swoim czasie chowane przed dziećmi. W "Kur.Wil., 
skupili się głównie peowiacyijzbiegli z Litwy Polacy._Z tego względu 
pismo to w większym stopniu niż inne gazety pisze o Litwie, rzecz pror 
ta z ounktu widzenia polskiego imperjalizmu. Swoj '‘demokj-atyzm 'wyka-: 
zał "Kur.Wil. "^łownie o ode zaś osławionych retorsyj w 1927 r.Jiaczei- 
nym redaktorem "Kur.Wil." jest p.O-kulicz z Litwy, najbardziej zas 
interesuj -ca współpracowniczką .obszarniczka z pow.swięclanskiego Ho­
me równa, która w 1920 r. podczas pobytu Litwinow w Wilnie pisała pięg- 
ne artykuły o tem, jak należy czcić Pogoń, symbol_Narodu Litewskiego, 
a przed paru .laty w tym samym "Kur.Wil. "' z całym impetem napadła na 
p,.Abr;amowicza' za jego rzekomo Iitewską propagandę. , j

Drupdem z kolei pismem jest; "Słowo; - organ obszarników z Wi- 
leńszczyzny, głoszący urbi et orbi i de je ̂ monarchizmu. Obiaw ten jan 
dla Polski charakterystyczny. Działalność komunisto?/ jest zakazana, 
natomiast monarchiści mają zupełną, swohodę. ' Słowo"_redagują uwaj 
młodzi dziennikarze bracia J. i St.Mackiewicze również obszarnicy z 
Litwy. Długie lata wypisywało "Słowo" przeciwko Litwie całe artykuły., 
żądając, by P o l s k a  Litwę jak_najrychlej zagarnęła. Rzecz prosta auto­
rom tych artykułów chodziło i chodzi nie o ' jakiś ̂ imperjalizrji, _ a c- 
rzecz znacznie mniejszej wagi - o dwory. Całe mnostwo obszarników,_ ̂
którzy pouciekali z -powodu wszelakich swych łajdactw^ z Litwy, skupiłę 
się w Wilnie i inspiruje przy pomocy swego organu "Słowa" -artykuły 
przeciwko Litwie.

Charakterystyczną, -jest cicha walka między "demokratycznym 
K u r . W i l a  obszarniczem "Słowem". Oba pisma są organami "piłsudczy- 

ków, gdy jednak "Kur.Wil.” głosi ”demokratyzm", rzecz prosta kazion- 
n$H, "Słowo" propaguje otwarty monarchizm i ciągle wzdycha do kprony 
królewskiej. Godny uwagi jest równie3 stosunek tych pism do życia. Lit­
winów wileńskich. 0 ile do Kur.Pil." trafiają od czasu d» czasu wia-





"B iu le tyn  Kowieński" N r*569. /Y/ilbi/K Dnia 4 . / I I . 1 9 J 1  r . S t r . 2 .

domości z 3ycia_ l i t e w s k ie g o ,  aczkolwiek częs to  przekręcone^ o t y l e  
"oIowo’ świadomie unika p i s a n ia  o miejscowych L itw inach ,  o i l e  zaś 
czasem cos przebąknie , to  zawsze z -pry.

Jak widać więc, n i e m i  wszy.sfkie pisma polsk ie  w Wilnie u s to -  
. sunfcowały s i ę  .względem_Litwinów negatywnie9 rozs iew ając  o Litwie  zmyś­

lone wiadomości _ i karmi-.c niemi swych czy te ln ików, Z -pośród pism 
p o lsk ich  wyróżnia s i ę  redagowany przez p.L, Abramowicza dwutygodnik 
•przegl d W ileńsk i", J /  piśmie tern p.Abr.od samego początku kultywu­
j e  t . zw.kierunek krajowy ? i n , słowy s taw ia  na pierwszem mie jscu  i n ­
te r e s y  _ J i ł en szczy zn y ,  k tó re  g o _n a jb a rd z ie j  obchodzą. N ie s te ty  dotych­
czas nie  udaiO s i ę  p . j b r . skupić przy swero piśmie dużego zastępu • jed ­
nakowo mysi cych l u d z i .  Jednakże i potakujący mu walczą za swe piękne
1 Q.0 1 0 *

, , Wspomnieć je szcze  należy  o u l traendeckim organie K urj i  p . t .  
i / i l e n s k ie  wiaaomosci _ Archidjecez j a l n e " . Pismo t o ,  mimo, iż  przezna­

czone j e s t  d l a  a r c h i d j e c e z j i  mieszanej i muszą je- obowiązkowo prenu­
merować /p o  2 e g z . / ywszyscy k s ię ż a ,  wydawane j e s t  wył .cznie po polsku, 
Mano te g o .  Gdy w 19 7 r .  ok ,1 5 - t u , ks ięży-L i  twmów aresztowanych osa­
dzono w w ięz ien iu ,  organ Kurji  nie wspomniał o ifcem ani słówkiem.

_ Reasumując, s tw ie rd z ić  na leży ,  że większość pism po lsk ich  w 
Wilnie ma t r e s c  bulwarową łub też  jaskraw, tendenc ję ,  Niema ani jed n e ­
go. poważnego tygodn ika ,  ani  jednego m ie s ięczn ik a .  W Kownie dwa razy 
mniejszem od J i l n a  ukazuje s i ę  az k i lk a  poważnych m iesięczn ików,zaś  
w Wilnie niema an i  jednego. Dlaczego? Odpowiedź, może być ty lko  jednaj 
WiIno, jako prowincjonalne miasto obumarłe, uśpione i hiemające w 
sobie żadnej e n e rg i i  n i c  d z iś . sam o d z ie ln ie  stworzyć n ie  może, F a łs z y ­
wy patr jo tyzm  z a b i ł  w n i e m a ł ą  twórczość.  Wilno żyje jedynie  jałmużną, 
n i e ty lk o  r a a te r j a ln ą ,  lecz  i duchową. Wystarczy wspomnieć, ze IGO-ty-
O lęczne ^miasto-.j mające Uniwersytet  i k i l k a d z i e s i ą t  najrozmaitszych" 
gimnazjów, niema ani jednego poważniejszego pisma.Wilno j e s t  żebrakiem 
y to re  żywi s i ę  tern, co mu zamożny pan /Po lska /  r z u c i .  J e s t  to  prawda, 
k tó r ą  sami Polacy zaczynają  w idz ieć .

K r o  n i k a .

R k o n o m i s t_ a  r y s k i  o s y t u a c j i  L i t w y .  Jak  
podaje "Lietuvos Aidas" /N r .  A74/, ekonomista ry sk i  d r  2iv w yg łos i ł  w 
dn.3u l i s t o p a d a  w- Ko?/nie_ odczyt na. temat s y t u a c j i  gospodarczej  św ia ta  
oraz państw. nadba-łtyckidi.K&: M . in .d r .Z iv  pośw ięc i ł  część odczytu 

państwom nadbałtyckim. Według d r .Z iv a  państwa n a d b a ł ty c k ie ,  k tó re  
s tw orzy ły  z n iczegc swa g o sp o d a rk ę ,  rozporządza ją  gwarancją p rze t rw a­
n i a  obecnego kryzysu światowego,,o i l e  nie zac iągn ie  s i ę  on długo,
Litwa zajmuje pod tym względem wśród państw nadba ł tyck ich  pierwsze 
m ie js c e .  Tłumaczy s i ę  to tern, że Litwa nie j e s t  ta k  bardzo zadłużona 
zag ra n icą .  Pozatem sys tem _kredytowy_j e s t  na Litwie  l e p s z y , j a k  również 
s t a n  banków l i t e w s k ic h ,  n ie  mówiąc już o bardzo dobrej  p o l i ty ce  Banku 
L i te w s k ie g » i  zmyśle, oszczędności Litwinów i t . d .

G ł o s y  p r a s y  ł o t e w s k i e j  o w y b o r a c h  p r ę ­
ż y  d e n t  a t L i t  w y . Jak podaje " L i e t ,Aid. '■ / N r . 274 / ,  prasa ł o ­
tewska żywo s i ę  in t e r e s u j e  sprawą wyborów prezydenta  Litwy, ,jpehdeja 
B r ihd i"  k o n s ta tu je  g łębok ie  sympatie ,  jakiemi s i ę  c ie szy  na Litwie p re ­
zydent Smetona i przewiduje,  żę będzie on ponownie wybrany prezydentem 
państwa. Pismo "Nowyj Gołos!i również n ie  w ą t p i , że wybrany będzie Sme- 
to n a .  /.•_• .

P r a s a  f  i ń g k  a ® L i t w i e .  Jak podaje "Lietuvos Aidas" 
/ N r . 274/ ,  pismo f iń s k i e  -"Yleisradio" zam ieśc i ło  o s t a t n i o  obszerny 
ilus trowany a r ty k u ł  u okaz i i p i ę c io l e c i a  R a d jo s t a c j i  kowieńskiej". Podob­
n ież  Pismo "Uskon Sanornat" zamieści ło  a r ty k u ł  o L itw ie  jednej  ze zna­
nych f iń s k i c h  d z ia ła c z e k  p .Narinen,  k tó ra  bawiła w r . b .  na L i tw ie .

D e l e g a c j a  ż y d o w s k a  w m i n , 3 p r  a  w . Z a g r a ­
n i c z n y c h  w s p r  a  w  i e e k s c e s ó w  a n t y ż y d o  w - 
S X  1 c h w W i l n i e ,  Jak podaje l i t a  d n .30,11 z g ł o s i ł a  s i ę  do 
m in i s t r a  Spr„Zagr.Zauniusa d e le g a c ja  żydowska w osobach r ed ak to ra  
" Id .Sztimme- Rubins z t e jn a  i adw.Garfunkla z próśb o p rzeds ięw zięc ie  
przez r sad  l i t e w s k i  odpowiednich kroków w związku z ekscesami anty-1 
zydo "skiemi w W i l n i e , - '
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I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ,?f3¥N3TRZMSJł 
I ZYCIE SPOŁECZNE*

K r o n i k a ,
P r e z y d e n t  S m e t o n a  o m n i e j s  z. o ś c i a c h  
n  a r  o a o w y c h . Jak podaje "Sie godnia“ / N r . 335/ ,  prezydent 
Smolona u d z i e l i ł  w dn ,2  / r u d n ia  wywiadu współ-praćownikowi “I d . S z t . "
Na zapytan ie  d laczego w odezwie prezydenta  o wyborach n ic  s i ę  n ie  
mówi o m nie jszośc iach  narodowych, odpowiedział Smetona, ze odezwa 
była  sk ierowana d c  ca łego narodu, w śk ład  k tórego wchodzą wszy scy 
obywatele Litwy n ie z a le ż n ie  od narodowości i wyznania. Smebona oś­
wiadczył ? że^dopóki na Litwie będzie panowała sp raw iśd l iw ósć ,p rob ­
lem mniejszościowy na widownię nie  wypłynie.  Wreszcie prezydent Sme- 
to n a  akons tatów- ł ca łkow itą  l o j a ln o ś ć  "wszystkich m n ie jszośc i  narodo­
wych na L i tw ie .

Na zapytanie  co do o p in j i  w sprawie wypadków w i l e ń s k i c h i 
odpowiedział Smolona, że zna Zydow w i le ń sk ich ,  gdy ż długo w ich  ś r o ­
dowisku pracował.  7  p o l i ty c e  według Smetony ma w ie lk ie  znaczenie  mo­
ment e ty czn y ,  Z punktu widzenia  e tycznego,  ekscesy w i le ń sk ie  z a s łu ­
g u ją  na bezwzględne p o tę p ien ie .

_Na zakończenie Smebona p o tw ie rd z i ł  wiadomości, że sprawa zwo­
ł a n i a  sejmu zajmuje rząd .  Dla zwołania sejmu jednak winna być opraeo- 
wana .nowa ustawa wyborcza, zgodnie z nową. k o n s ty tu c ją ,  t a k ,  by p rzysz­
ły  sejm s k ła d a ł  s i ę  z lu d z i  mogących pracować d l a  dobra k r a ju .

D o k o ł a ,  w y b o r ó w  p r e z y d e n t a  . J a k  podaje iJSiegod- 
n ia "  / N r . 335 / ,  w dn .2  grudn ia  r .b .o d b y ły  s i ę  w Kownie’wybory wybor­
ców p rezyden ta .  W Kownie wyborcami z o s t a l i  prezes^Rady Państwa Szy l ing ,  
p r o f .K ołupaj łc  i adw..Żyliński. Ze s t rony  m nie jszośc i  wybrani z o s t a l i  
Zyd Ożyński i R o s ja n in /o k o ło w ,  do

Ze 118 wyborców,100/n a l e ż y / b a r t j i  tau t in inków ,  13 do p a r ty j  
opozycyjnych i 5 ao m nie jszośc i  narodowych.

A r e s z t o w a n i e  s t u d e n t u i x x .  Jak podaje a Au s z r  a (i/N .1 9 / ,  
aresztowany z o s t a ł  w dn.22 l i s t o p a d a  s tu d e n t  L ihkiewicz ,

S p i s  t o w a r z y s t w  i o r  g a n i z a c y j n a  L i t ­
w i e .  Jak  podaje hlGho" / N r . 3 25 /  w r . b .  przeprowadzony będzie na 
L i tw ie  powszechny sp is  organizacyj  i towarzystw w ce lach  s t a t y s t y c z ­
nych. Zbierane będą informacje o dac ie  z a ło że n ia  danego towarzystwa, 
jego c e l a c h ,  sk ła d z ie  według narodowości,wyznania i p ł c i ,  mieniu ru -  
chomem i nieruchomem i t , d .  Spisu dokonają nacze ln icy  powiatów.

A r e s z t  u z b r o j o n y c h  k o m u n i s t ó w  .Jak  nodaje 
"Echo" / N r . 325/ ,  na szos ie  Szaw le-Jan iszk i  zatrzymano dwóch uzb ro jo ­
nych komunisto?/ Domejkę i Smieł łę .  Obaj c h c i e l i  przekraśó s i ę  n i e l e ­
g a ln ie  do ZSSR. Komunisto?/ osadzono w w ięz ien iu  szawelskiem.

N o w e  w y s t ą p i e n i a  K . A . K .  Jak  podaje “L ie tuvos  l i d . ' 1 
/ N r . 2 7 4 / /wiadomość fl Auszry" o ?/ydaniu przez .grupę yoldemarasowców 
t a j n e i  odezwy okazała  s i ę  zmyśloną. Odezwę wydali n ie  voldemarasowcy, 
a ty lk o  członkowie K.A.K. w ce lach  prowokacyjnych.

VII .  SPRWY KŁAJP JDZXIE.

K r o n i k a .

R u c h  l i t e w s k i  n a  o b s z a r z e  K ł a j p e d y  .Jak  
podaje "S iegodn ia” / N r . 335 / ,  p r zed s taw ic ie l  k ł a jp e d z k ie j  Izby Handlo- 
wej Galwanowski oś?/iadczył o s t a tn io  przedstawicie lom prasy kowień­
s k i e j ,  że na całym obszarze Kłajpedy"daje  s i ę  zauważyć budzenie s i ę  
l i t ew sk ie g o  samopoczucia narodowego. ¥  p o l i ty ce  jednak L i tw in i  k ł a j -  
pedzcy n ie  są  je szcze  w s t a n ie  s i ę  or jentować.  Sy tuac ja  w łośc ian  na 
o b s z a r z e / ( ł a jp e d y  j e s t  bardzo c i ę żk a .  Włościanie k ła jp ed zcy ,  k tó rzy  
przywykli  do wyższej s topy  życiowej n iż  w łośc ian ie  W ie lk ie j  Litwy, 
d o tk l iw ie j  odczuwają kryzys gospodarczy, zwłaszcza,  że i oo d a tk i  na 
obszarze Kłajpedy są  wyższe. Niezadowolenie #wśród w ło śc ia n ’k ła jp e d z -  
k ich  i zapowiadane przez nich demonstracje świadczą, że s y tu a c j a  ich 
j e s t  rzeczyw iśc ie  c ię żk a .  Kłajpedzki przemysł ekssortowy niezwykle





"Biuletyn Kowieński" Nr.569. /Wilbi/, Dnia 4.III.1931 r. Sfcr.4.

ciężko odczuwa spadek angielskiego funta. Zakłady przemysłowespra­
cujące dla potrzeb rynku miejscoY/ego cierpią z kolei z Powodu zmniej­
szenia się sny nabywczej ludności',

Ś l e d z t w o  w s p r a w i e  o b r a z y  p a ń s t w a -  II- 
r eJ -s . 1 e o 0 , ■ podaje LAuszra"' /Nr. 19/; prokurator Trybuna­
łu Najwyższego polecił prokuratorowi obszaru Kłajpedy Szwintekowi 
przeprowadzenie śledztwa w sprawie obrazy państwa litewskiego przez 
adwokata kiajpedzkiego Borcheitą który obraził Litwę, nazywajuc ją krajem azjatyckim. . J J J

II. Z' PRASK LIT3WSKIEJ ¥■ WILNIE, 
r a s a - l i t e w s . k a  w W i l n i e  o b o l ą c z k a c h  i 
a d a n i a c h L i t w i n ó w  w i l e ń s k i c h ,

"Pilniaus Varpas” Nr.9 z dn.29.II. Art.p.t."Na rozdrożu", 
treszczenie 2

Hasłem Wileńszcfyzny było dotychczas utrzymywanie jedności, 
obrona skarbów narodowych, obrona przed obceai wpływami i przygotowy­
wanie się do_lepszej przyszłości. Niestety w 192'/' r.pojawiły się ban- 
dypleczkajlisowcow. W związku z tem jedność inteligencji litewskiej 
w_ Wilenszczyznie zaczęła się zarysowywać. Wkrótce potem prowincja.rów­
nież kroczyc zaczęła własnemi drogami. Tak np.we wsi ukrajcie oddaw- 
na ju: była szkoła KRytasa". V r,b. część mieszkańców wioski inspiro- 
wana w pewnym stopniu przez inteligentów postanowiła założyć szkołę 
'Kultury4, władze szkolne zauważyły to przelicytowywanię sic i zapro­
ponowany szkołę rz-tdową. We wsi czysto litewskiej • nauczyciel nowe i szko 
ły.nie#umiał się rozmówić z rodzicami dzieci po litersku.Lieszkańcy 
wsi Knistuszki /gm.gierwiacka/ posunęli się jeszcze dalej, Oświadczy- 
li oni władzom na piśmie, że są Polakami "od wieków" i ©oskarżyli się 
na "Rvtasa", który chciał tam założyć swą szkołę.Nie dawniej zaś jak 
parę lat temp znajdowała się wtej rzekomo polskiej wsi rządową szkoła 
litewska, w której uczono po litewsku. Jak z powyższego wynika włoś­
cianie litewscy szybko potrafią zmieniać przekarmia.'

Wśród inteligencji litewskiej w T/i lnie nurtować zaczęły po­
cząwszy od 1927 r. również bardzo różnorodne prądy° Jedni przestrzega­
li konserwatyzmu w najlepszero tego słowa znaczeniu, to zn.uzgadniali 
sw politykę 1 pracę z ogółnem stanowiskiem narodu litewski eg) , inni 
zas, poczuwszy, że od Warszawy wieje wiatr liberalny, usiłowali otrząs­
nąć się od działaczy katolickich. Boleśnie się jednak zawiedli, co 
ich jednak na dawną drogę jedności nie nawróciło.

Pieczkajtisowcy usiłowali wciągnąć młodzież litewską do 
czynnej walki z niepodległą Litwą. To się im nie udało. Tem niemniej 
częsc młodzieży litewskiej się zradykalizowała i zaczęła szukać włas­
nych drog, Wsrod starszych zas znajdować się zaczęły jednostki nietyl- 
ko z lewicy lecz i z prawicy, które... się jęły niedopuszczalnej1 zda­
niem każdego narodowca współpracy /Radjostaćja wileńska, wieczorki 
literackie, herbatki, odczyty w intymnych kółkach z Polakami, praca 
w_redakcmch polskich i t.d./. Samodzielna, polityka jednostek pogłę­
biała jedynie rozłam. Wśród młodzieży zaczęli się spotykać'bolszewi­
cy czystej wody, którym zależało na przewróceniu wszystkie^0 do <*ó- ry nogami. ^ o

' Społeczeństwo litewskie stoi więc na rozdrożu. Jednocześ­
nie sfery rządzące nakłaniały Polaków do ściślejszej współpracy z Lit­
winami a zwłaszcza z uczącą się młodzieżą litewską. Wspólne odczvty, 
zebrania, narady pedagogicznes wieczorki, nabożeństwa, rozrywki, sło­
wem oratanie się 1 zacieranie rożnie, które według Polaków rozdmucha- 
19 Kowno. Polacy chcą, by Litwini marzyli jedynie o.Litwie Adama Mic­
kiewicza, którą on sam utracił, pogrążając się całkowicie w troskach 
1 bolączkach Polski 1

Litwini oowinni zrozumieć swój bład i skonsolidować się 
wewnętrznie. ¥ przeciwnym wypadku kumając się z ludźmi obcej narodowoś­
ci, rnłodziez litewska ostatecznie _ utraci swój zdrowy litewski charak­
ter a nawet etykę. Nie j es o przecież tajemnicą, ze sami Polacy ubole­
waj nad upadkiem moralnym svrej młodzieży. ' ~
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Dotychczas ty lko  d o ro s ła  młodzież l i t e w s k a  s t y k a ł a  s i ę  z 
młodzieżą polską..Takiej t a k ty k i  na leża łoby  s i ę  trzymać i nada l .  
Chodzi bowiem o u trw alen ie  w młodzieży i spo łeczeńs tw ie  l i t e r a k i e m  
właśc iwośc i  narodowych: języka,  g łęb o k ie j  r e l i g i j n o ś c i  n ie u zn a je -  
ce j  h a ła - ś l iw y c h  u ro c z y s to ś c i ,  przywiązania  do kraj u i z iemi,  poko­
jowego wzajemne po w so o łż rc ia ,  l i t e w sk ie g o  ducha, k tó ry  wyrażał s i ę  
w ciągu s t u l e c i  w pięknych p ie śn iac h  l i t e w s k ic h  i t . d ,7 s ż y tk o  to 

, j e s t  i będzie obce społeczeństwu Polskiemu. Pr'zestaj.-.c z Polakami, 
mogą L itw in i  w ie le  u t r a c i ć ,  a niczego s i ę  wzamiań n ie  nauczyć, Prze* 
c iążona  chorobliwym romantyzmem eolska  k u l t u r a  n ie  może d o ta tn ib  
wpływać na młodzież i społeczeństwo l i t e w s k i e .  L i tw in i  powinni 
p rze s t rz e g a ć  spokoju i a b s ty n e n c j i .

• r / i ln iaus  2 o d is !i N r .21-22 z d n .2 7 .X I .31 r . a r t . p . t .

'Zatroszczmy s i ę i;„ S t r e s z c z e n i e ”.

Gdyby w w ileńszczyźnie  przed k i lk u n a s tu  l a t y  było wię­
ce j  uświadomionych Litwinów i gdyby"włościanie l i t ew scy  n ie  s p a l i  
snem le ta rg icznym ,  nie trzebaby  było d z i s i a j  t a k  w ie le  s i ę  t r o s z ­
czyć o utrzymanie l i t ew sk o śc i  k r a j u .  Z powodu braku i n t e l i g e n c j i  
i ciemnoty ludu z n a le ź l i  s i ę  L i tw in i  w ileńscy  w ta k ie j  s y t u a c j i ,  
że człowiek n ie  może ani słowa swobodnie przemówić i niema s i ę  
komu poskarżyć.  Dziwny to okres ,  k iedy L i tw in  w H  wieku^nie może 
s i ę  w"koście le  co l i tew sku  isif  m od l ić .  Wystarczy poczytać korespon­
dencje ze Swięcian, Hoduciszek, Radu ni a  1 G ie rw ia t ,  by przekohać 
s i ę  jak  Litwinów krzywdzą ks ięża -endecy .  Jak  wygląda obrona p raw ^ l i ­
tewskich? Odbył s i ę  w r  .o. z jazd  kato l ików Litwinow i B ia łorus inów, 
na którym zapadły r ezo lu c je  z powodu krzywdzącej p o l i ty k i  a r c y b i s ­
kupa. Arcybiskup z r e z o lu c ja m i ' temi wcale s i ę  jednak nie l i c z y ł  i  
zarządu d e l e g a c j i  z jazdu wcale n ie  p r z y j ą ł .  D z is ia j  o tern zupełn ie  
g łu c h o . Pozatem arcybiskup z a b ro n i ł  kolsortować p ra s ę ,  k ry tyku jącą  
jego p o l i t y k ę .  W reszc ie^p ro tes t  s tuden tów -L it r inów  przeciwko p o l i ­
tyce  Kurj i  w i le ń s k ie j  również pozos ta ł  na p a p ie rz e .

1  u rzędz ie  żaden Litwin  nie może używać języka  l i t e w ­
sk ieg o .  Sami z r e s z t ą  L i tw in i  są  winni . VI te mor ocznych wyborach do 
Rady' Gminnei L i tw in i  w wyłącznie l i  te ys k ich "/Toinach jak  o ra ń sk a , 
twe recka  i E.. . wybrali  Polaków na wójtów* Z d ru g ie j  s t r o n y  wła­
dze Litwinów-wćjtów nie z a tw ie rd z a ją .  Wina Litwinow polega na tern, 
źe gnie umieją bronić  oni swych praw. Nie s p r z e c iw ia ją  s i ę  n i e p r a ­
wość i om, -a d z i e j e  s i ę  to d la t e g o ,  że odpowiedzialne jed n o s tk i  l i ­
tewskie nie zachęca ją  Litwinów" do udz ia łu  w życiu p o l i ty cz n o -sp o ­
łę  cznem i n i e /t łumaczą włościanom czego mogą oni oa gmin czy samo­
rządów wymagać. L i tw in i  winni wymagać od samorządów szkó ł  l i t e w ­
sk ic h ,  zapomóg szkolnych i t . d .

¥  za k re s ie  oświaty d z i e j e  s i ę  n ie  l e p i e j .  P o la c y ?chcąc 
wzmocnić w T/ileńszczyźnie swój żywioł,  a wynarodowić tubylców, za ­
c z ę l i  zakładać szkoły  polskie  po wsiach 1 i tewskic łg  ze względów wy­
łą czn ie  polityczny ch.Pierwszy rok uczy s i ę  wprawdzie form aln ie  
d z i e c i  w’ ję z . l i t e w s k im ,  lecz  w l i tew szc zy z n ie  żargonowej. 7/iększoaó 
n a u c z y c i e l i ,  wykładających język l i t e w s k i  cackiem go nie rozumie, a 
ty lk o  go ka leczy .

Należy .przyzwyczajać w łośc ian  do udz ia łu  w życiu p o l i -  
tycznem i spo łecznem /w y tęp iać  wśród n ich  se rw il izm ,  tłumaczyć im 
o prawach i " obowiązkach i t .d .Dużo  mogłaby z d z ia ł a ć  pod tym wzglę­
dem ksz ta łc -rca  s i ę  młodzież l i t e w s k a ,  k tó r a  eowionaby nawiązać ze 
wsią bezpośredni kontakt .Obecnie  smutne pod tym względem panują s t o ­
su n k i .  Młodzież l i t e r  ska j e s t  naogół zm ate r ja l izow ana ,  n ie w ie lk i  
b ie rze  u d z ia ł  w p r a s i e ,  przerzuca s i ę  z krańcówości w krańcowość, 
c z ęs to  myśli.kosmopolitycznemu kategorjami i t . d .  Z młodzieży ta k ie j  
n iew ie lka  będzie d la  k ra ju  k o rz y ść . "’Tychowańcy in te rna tów  są w więk­
sz o śc i  wypadków b ie rn i  i p o ch leb ia ją  obecnie tym, od k tórych  o t r z y ­
mują zapomogi, a  w p rzy sz ło śc i  po otrzymaniu posad rządowych p o ta ­
kiwać będą Polakom."

Wychowywać należy Litwinów w pełnem tego słowa znaczeniu, 
gdyż ty lk o  moralna, o e łn a _idealizmu i in ic ja tyw y  młodzież może"być 
awangardą narodu l i t e w s k ie g o .




